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Wisdomości zagraniczne. 


Francya. 


Izba Deputowanych odprawiła dnia 11gc- 
Grudnia publiczne posiedzenie, na którem by- 
li: Baren Pasquier, Kanclerz, P. Laine 
Minister Spraw wewnętrzuysh, Hrabia de Ca-* 
2 es, Minister Policyi, Hrabi Mole; Mini- 
ster Morski, tudzież oba Radcy Stanu Ravez 
i Simeen. Zaczęły się obrady względem 
Wolności druku. Baron Martin de Gray, 
Deputowany z Wyższey Saony, mówił pier- 
Wsz? przeciwko proicktowi Roebierał iego 
artykuiy , i wystawiał icht niedogodność. Za- 
brał potem głos P. Jollivet.. Odpowiadał- 
ha trzy zarzuty: 1.) Człowiek ma przyrodzo- 
na wołność ogłaszania swoich zdań i ich dru- 
kowania. (Wystawił w tem mieyseu różnicę 
między wolnością przyrodzoną, a wolnością w 
towarzyskim stame.) 2.) Używanie te% wol- 
ności lest potrzebnem w BR-adzie reprezenta- 
cyynym. (Zbiiał takową potrzebę p twierdzac, 
iż wkrótce cały Rząd zostawałby .w granicach 
reprezentacyi. Dodał: iż rzeczywista repre- 
zentacya Ludu znayduie się w tronie, i że: 
Król iest urodzonym Reprezentantem całego 
Narodu). 3.) Ronstytncya zapewnia używanie 
tey wolności. Tu także oświadczył Mowca, 
iż korona iest pierwiastkowa reprezentacya , 
Z którey wszystkie inne pochodzą.- Swięty za- 
kład udzielności znaydnie się w koronie; Wła- 

ze postanowione konstytucyą » są tylko- środ- 
kami, których Monarcha używa dla utrzyma- 
Nią porządku i sprawiedliwości; każde inne 
zdanie nie przystoł Francuzom. (Ia te słowa 
dawano oklaski.) Mówił potem o dziennikach 
1 potrzebie ich ścieśnienia ;: „Nie przyszliśmy 
leszcze (rzekł) do tego stopnia, aby dzienni- 
łu nasze, bez niebezpieczenstwa dla MKraiu 
mogły się zaymować wewnętrzną polityką i 
zewnętrznejni stosunkami. Gdyby kto chciał 
powiedzieć , iż iesteśmy dosyć mocnymi, aby- 
smy podobne uchybienia oboiętnie uważać mo- 
gli, byłoby to iedno, co mówić, iż ies eśmy 
dosyć mocnymi, abyśmy się na gorączkę wy- 
Stawiali. Bezrzad powstał z niepohanowaney 
wolności druku, i pochłonał całą wolnośc Na- 
todas — Trzeci Mowca, P. Ganilh, pow- 
£tawał przeciwko podanemu prviektowi. Wy- 
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stawiał Angliię za przykład. Przyrównywał 
wolność druku do dzidy Achillesa, która 
zadane rany goiła. 'Fwierdził, iż samo tylko 
egłoszenie powszechney woli, publiczną spo- 
koyność utrzymać może. (Na te' słowa: iedni 
szemrali; a-drudzy radość swaią okazali). Wy. 
rzucał nakoniec Ministrom, iż cheg: sami ogar- 
nąć monopolium dzienników. - 

Baron Pasquier, Kanclerz, odpowiadał 
na: ważne zapytanie: Dla czego dzieńnikom 
nin można ieszcze: zupełney- nadać wolności? 
Namienił o czasach, kiedy zapalaiąace dzienniki 
Francuzhie były opłacane*od oścych osób, 


i- nie raz przez nie-pisane. , Przymus (rzenł) 


włożony-na dzienniki nasze; pochodzi 'częścia 
z wewnętrznego” naszego* stańńu, a częścią Z 
politycznych okoliczności; iest wię“ potrze- 
bnym. ie: wypada mi więcey powiedzieć; 
zważcie VWYPanowie te przyczyny: Wjecie © 
wszystkiem; wie o wszystkiem łrancya; wy= 
rokuyciejl* — W dalszym. ciagu mowy porów- 
nywał Sądy Przysięgłych, którymby poićcone 
roztrząsanie wychodzących pism, z podobne- 
mi- Sądami. Angiełskiemi, i oba przekładał nad 
zwyczayne Sądy, z powodu, iż wyrok wzglę- 
dem iahiego pisma więcey wyciąga nauki i prze- 
nikliwości nmysłu, aniżeli wyrok o`iahim wy- 
kroczeniu lub zbrodni, gdzie prawidła moral- 
ne są łatwieyszym”i pewnieyszym przewodni» 
kiem. Od roku 1688 de 1791 wspomnione 
Sądy w Angli: zatrudniały się tylko'po wię- 
hszey części. wyrokowaniem, czyli ten lub ów 
iest autorem iakiey książki, i czyli w niey ta 
lub owa mysl iest umieszczona, alba nie. Do- 
piere w roku 1791 Odniósł Fox zwycięziwo 
nad Pittem, i Sadom rozciągleysza nadano 
władzę. We: Francyi, gdzie takowe Sady 
sa jeszcze nowe i niedoświądezone, imożnaź 
im iuż teraz nadawać bardzo wielką władzę, 
bez obawy niebezpieczenstwa ? 

Margrabia Chauvełin mówił na posie- 
dzeniu d. 12. Grudnia przeciwko proiektowi , 
a Hrabia Beugnot za proiekiem. Pierwszy 
twierdził, iż lepicy byłoby pozwolić zupednie 
wchodzenia dzieśnikom do F rancyi, iakrskry- 
cie odbierać ie z zagranicy iz za morza.. Wy» 
dawcy ich, nie mogąc pisać w brani, usiedli 
za granicą. M abia bengnot rzedł: .,litoż 
iest odpowiedzialnym za nadnżycie w „nosci 
druku? Łtoż może i pewinien wycosować 6 
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uchybieniach, wykroczeniach i zbrodniach ? 
Jakież stopniowe kary bydź powinny? Do ko- 
goż należy pociaganie winnych do Sądu i wy- 
dawanie na nich wyroku? Oświadczył nako- 
niec: „Starsi nasi bracią wolności, Anglicy, 
wyrzucaią nam brak stałości. Ohkażmy im, iż 
posiadamy wolność własności, ale na zasadach 
oparta; iż mamy pocobnąż wolność sunnienia, 
i że u nas wolność druku na zasadach polega. 
Wniósł potem, ażeby 1gsty artykuł: proiektu 
tak odmieniono: W przypadku odwołania się 
od wyroku Sadu policyynego, Sad Królewski 
wyrobować będzie, zasiągaląc wprzód zdania 
Przysięgłych, wybranych: :) z Prawników, 
nie zestalących na urzędzie: 2) z Uczenych, 
maiących przeszło 30 lat i opłacaiących nay- 
inniey 150 franków podatku; 3) z pewny licz- 
by naymaiętnieyszych ludzi w obwodzie. 

Zabrał potem głos P. Villele, i zga- 
dzał siy z Hr. Beugnot. Twierdzą} daley, 
iż dziennikarz powinien dostateczną złożyć 
rękoymię , i że zawczasu nałeży mu nakazać 
milczenie o pewnych przediniotach. Dziehni- 
ki terażnieysze (dodał) nie sa tak niebezpie- 
cznemmi , iak dawniey. Passoiwanie się stron- 
nictw ustało, co widać na teatrze; zdarzaia 
się tui owdzie małe rozruchy, lecz nigdzie nie- 
masz buntu; nie powinniżiny więc mieć dykta- 
tary, która chce podgarnąć publiczną opiniię, 
i która przywłaszcza sobie prawo wprowacze- 
nia moeopolium myśli. 

P. Ravez, Rominissarz Hrólewski, mo- 
wit przez dwie godziny za ścieśnieniem wol- 
sości druku. Oświadczył , iż dziennik nie iest 
qłwnaczem poisdyńczych myśli, ale orężem w 
ręku stronnietw. 

Na posiedzeniu dnia a3. Grudnia mówił 
Pan Bourdeau przeciwko proiektawi. Mo- 
wa iego sprawiła szemranie z obudwóch stron, 
bo się za nadto uniósł. — fominissarz Kro- 
dewski Simeon chwalił podany proiekht. Mo- 
wa iego bardzo umiarkowana i rozsadna, Czę- 
sto odljierała pochwały. „Dobra pubiiczns o- 
piniis eit puwoli się tworzy. Jęst na zie- 
mi tem, czem sprawiedliwość Boska na tam- 
tyin Swiecie; iest nieuchronnym sądem, które- 
go prawa sa dziełem czasu. Nikt z współcze- 
snych nic może zawczasu w tey mierze wyro- 
kować. Nie twierdzę, aby powstaiąc na Mi- 
nistrów , powstawano razem i na Rząd. Można 
panie urzędowanie Ministrów, i wskazywać sa- 
mowolne ich czynności, lecz nie można wżru- 
szać zasad Monarchii pod pozorem używania 
praw konstytucyynych. Minister, któryby w 
podobnych przypadkach beiażń swóią wido- 
cznie okazywał, mógłby bydź porównanym do 
żołnierza stolacego na straży, i wołaiącego 
na przechodzących: to idzie!“ nie dla tego, 
aby się o * voia osobę tehat, lecz z powodu, 


iż powierzone mu stanowisko widzi zagroże- 
nem.“ W koncu oświadczył: iż Azad stara się 
uniknąć wszystkiego, coby da despotyzimu pro- 
wadzić mogło, i prawdziwą wolność druku 
pogodzić z tem, czego dzitieyszy stan Kramm 
wyciąga. 

P. Hernaux powstawał przeciwko pro- 
iektowi. Mówiąc znown zą nia P, Camille 
Jordan, przytoczył zdanie Pana Foxa, iż 
w ,żadney sprawie nie należy wyrokować +74 
zasiagnienia zdania Przysięgłych, 

Baron Bignon mowił przeciwko pro- 
iektowi, i wyraził między in-emi: „Jeże- 
liby dzieńnili zupełnie wememi byty, zy- 
shalibysny bardzo wiele na przyszłość. Po- 
łożonoby tamę lieznya bezprawiom , ba ten, 
ktoby ie dziś popetnił, cedebrałby intro ia- 
rę. Jakiżby te był zaszczyt dla Ministrów, 
gdyby przy wolności mówienia o wszystkiem 
co się jzeeczywiście stało, nie miano powodu 
ało mówiesia źle o atch.* 

Po Panu Bignon zabrał głos Mirister 
Policyi , i wystawiał korzyści podanego pro- 
jesitu. Potem zaś mówił w podobnym duchu 
P. Lainė, Minister Spraw Wewnętrznych, i 
posiedzenie de d. t6g0 Grudnia odłożono. 


Hrabia Corvette, Minister Skarbu, po- 
dniąc budżet na rok aBa8, wyraził: „Skarb 
iest barometrem politycznego stanu itraiu. Ta- 
dion6 go dawnicy; lecz to taienie nie zgadza 
się z systemateim regrezentacyynem, które sa 
wzaiemney ufności i szczerych oświadczeniach 
Monarchy i Narodu polegać powinno. Rzad ga- 
wiaduie Sharbem podług przepisanych prawi- 
deł; trzeba więc, aby zdawał sprawę w tey 
mierze. lopełniamy więc tego obowiązku. 
Wydatki nasze dzielą się na g klas, to iest: 
1) zaległości do g. Kwietnia 18v4 z przyda- 
niem tych, które w o miesiacach roku 1814 
i w roku 1815 urosły; 2) dług polityczny, 
mależący się sprzymierzonymm Mocarstwom, z 
wydatkami na opłacenie i utrzymywanie ich 
woysha ; 3) dług publiczny kraiowy; 4) fun- 
dusz umarzaiący; 5) lista cywilna; 6) wydatka 
na Ministeria; 7) nieprzewidziane i nad- 
gwyczayne wydatki; 8) koszta na uhłady; 0) 
długi kassowe. Mówił potem o źrodłach do- 
chodów na opędzenię tych wydatków, Wspo- 
mniał o budżecie na rok «8:6, w którym, 
dochodu było 893,430,10t frank., a wydatków 
899.551,680. Okazał -daley bilans budżetu 
na rok 1817, w którym rachowano dochodu 
1,102,670,902 franków, a wydatku 1,098,494,2358, 
Gdyby więc żadney zaległości w dochodach 
nie było, zostałoby się w Skarbie 4,182,644 
franków. Lecz były nieprzewidziane wydatki; 
i tak, w czasie drożyzny, musiano dać 56 mi» 
liionów ną wsparcie mieszkańców, a to w bo- 
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nach na rok 1818. Namienił daley Minister o 
obowiązkach Francji wzgłędem sprzymierza- 
nych Mocarstw. Bez kredytu nie można ich 
było dopełnić, a znalezienie iego dowodzi, iż 
Francya posiada szacunek za granicą. Ubo- 
lewał potem Minister, iż żadnego z celniey- 
szych podatków zmnieyszyć nie można; Za- 
pewnił, iż podatek gruntowy będzie dogódniey 
wybierany, twierdzac, że dotychczasowa nic- 
TÓWnogć w tey mierze, pochodzi z braku na- 
łeżytegu katastru. 


Nie m e y. 

Pisma pnbliczne donoszą z Frankfór- 
tu nad Menem co następuie: „Konkordat za- 
warty między Papieżem i Królem Bawarski n , 
wzbudził ta wielkę radość; spodziewamy się 
bowiem i winnych Kraiach Niemieckich obie- 
tanych jeszcze w roku 18o3ciin nowych fun- 
duszow dla Kościoła katolickiego , gdyż dla 
Rządów i Ludów katolickich ważną iest rze- 
czą, aby Gsieroconemu, skołatanemu, i w.kilku 
Prowincyach prawie zdziczałemu stanowi Ho- 
ścioła katolickiego, ile możności prędhi ko- 
niec położyć.” 

Pomieniony, nie w iednym względzie go- 
dńy uwagi Konkordat, datowany iest w Ezy- 
imie d. 9. Czerwca 1827. Podpisał go ze stro- 
ny Papiezliey Mardynat Consalvi, a ze 
strony Hrola Bawarskiego Kazimierz Hae ffe- 
lin, Biskup, Chtrsoneski. 

Art. a.) Rzyimsko-katolicha apostolska Re- 
łigiia, będzie w Królestwie Bawarshkiem i w 
należących do niego Kraiach, w czystości i 
nietykalności utrzymywana, z temiź prawami 
i przywileiami, iakie się z2 rozrzadzenia Bo- 
skiego i kanonicznych postanowien należą. 

Art. s.) Jego Świętobliwość , z zachowa- 
niem przyzwoitych względów, urządzi stosun- 
ki Dyecezyi Królestwa Bawarskiego, iak na- 
stępuie; J. S. stolicę Freisingen prze- 
niesie do Monachium, i wyniesie na sto- 
Piech stolicy metropolitałney , do którey nale- 
żeć będzie terrytorium teraźnieyszey Dyecezyi 

reisingen. Metropolita tey Dyecezyi bç- 
zie miał tytuł: Arcybiskup Monachiyski i 
'reyzyngeńshi ; tey Metropolii suffragalnemi 
kościołami będa kościoły Piskupskie A ugs- 
urski, Passauski i Batyzbonski (o- 
Statni po poprzedniem zniesieniu iego tytn- 
łu metropolitalnego ).  leraźnieyszy Biskup 
"assaushi, do śmierci wyłacznie używać będzie 
SWoicgo przywiieiu. Mościoł katedralny Bam- 
erski wyniesie na metrcpolitalny,i przyda mu 
ZA suffragame, hościoły KYirchn rski $ Eich- 
Sztedzki i Spirski. Tevrytorium Asza- 
fenburskie, dawniey do Mogunchiey, a 
teraz do Ratyzbonskiey Dvecezyi nale*a- 
Ce, i Bawarska część DyecczyiFułdeyskiey 
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z Dyecezya Wircburskia; = Bawarska część 
Dyecezyi Kenstanchiey, łacznie z wyiętem 
territorium KMempten, z Dyecezya Augs- 
bnrska — podobnież Bawarska część Dyece- 
zyi Sałeburskiey i terrytorium wyiętego 
Pzobostwa Berchtosgaden, w części do 
Dyecezyi Passąuskiey, w części do Mona- 
chiyshiey przyłączy. Do tey ostatniey, po 
poprzedniem  zniesieuiu Dyecezyi Chiem- 
se, i parafią tegoż kościoła przyłączy. Nowe 
granice każdey z tych Dyecezyy, ile tego po- 
trzeba będzie, oznaczone zostaną. 

Art. 3.) Kapituły kościołów metropolitał- 
nych będą miały dwóch Dygnitarzy, miano- 
wicie Proboszcza i Dziekana, oraz dziesięciu 
Kanoników. Kapituły zaś kościołow katedral- 
nych, również będą miały dwóch Dygnitarzy; 
iako to: Proboszcza i Dziekana, tudzież ośmiu 
Kanoników. Nadto, równie metropolitalne, 
iah katedralne Kapituły , będą miały przynay- 
mniey sześć Prebend czyli Wiharyi. Jeżeliby 
zaś dochody tych kościoiow przez nowe fun- 
dacye , albo przez pomnożenie dóbr tak się 
podniosły, iż więcey Preberd ustanowicby się 
mogło, wtedy też liczba Ranonii i Wika- 
ryy pomnożona zostanie. W każdey Kapitu- 
łe Arcybiskupi i Biskupi, podług przepisu 
S. Koncylinu Trydenskiego będa mianować 
dwoch Kanoników, z których ieden urząd 
Teologa, a drugi Fenitencyaryusza sprawować 
będzie. WWszyscy Dygnitarze i Kanonicy, opiScz 
służby w chórze, składać będa Radę Arcvbisku- 
pów i Biskupów w zarządzaniu Dyecezyi. 
Zależeć iednah będzie od wolnego wyboru 
Arcykiskupów i Biskupów, użyć ich do tych 
lub owych zatrudnień urzędu. Również Ar- 
cybiskupi i Biskupi VVikaryuszom obowiązki 
ich wskażą. - Król Jegomość dla jeneralnego 
Vikarynsza 500 ZR., a dla Sckretarzów bisku- 
pich 200 ZM. na rok przeznaczy. i 

Art. 4.) Dochody arcybiskupich i bisku- 
pich stolic oparte będą na dobrach nierucho- 
myoh, Arcybiskupom i Biskupom do wolnego 
zarzadzania oddanych. Podobneż dobra i ta- 
kież prawo zarządzania będa miały Kapituły 
metropolitalne i Mościoły katedralge , takoż 
Prebendy lub Wikarye, do posługi poinienib- 
nych kościołów przeznaczone. Za miarę Tocz- 
nych dochodów, po odciagnieniu ciężarów, 
stanowi się: Dyecczya Monachiyska, Arcy- 
biskup 20,000 ZR. , Proboszcz 4,000 ZR., Drie- 
kan 4,000; każdy z Sciu starszych Kanoników 
2,000 2R.; każdy z 5ciu młodszych Hanoników 
1,600 ZR.; każdy ze 3ch starszych VVikarvszów 
Boo ZR.; każdy ze 3ch młodszych Wikaryu- 
szów, 600 ZR. — Iłyecezya Bamberska: Ar- 
cybishkup 10,000 ZR., Hroboszcz 3,500 ZR., 
Dziekan 3,500 ZP.; każdy z Ńciu słarszych 
Kanoników, a,800 ZA.; hażdy z 5ciu młódszych, 
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Fanoników, 1,400 ZR, ; każdy ze Żch starszych 
Wikaryuszów 8co ZR.; każdy ze 3ch młodszych 
WVikaryuszow, 600 ZR. — Dyecezye Augsbur- 
ska, Ratyzbonska i Wircburska: Biskup 
10,000 ZR., Proboszcz 3,000 ZB., Dziekan 
3,000 ZR.; 4rey starsi Kanonicy po a,600 ZR.; 
4rey. młodsi Kanonicy po 1,400 ZR,; 3ey 
starsi Wikaryusze po 800 ZR.; 3ey młodsi Wi- 
karyusze po 600 ZR. — Dyeceaye Passau- 
ska, Eisztedzka i Spirska : Biskup 
6,000 ZR., Proboszcz 2,500 ZR., Dziekan 2,500 
Zi.; 4rey starszi Kanonicy po 1,000 ZB.; 
4rey młodsi Kanonicy po 1,400 ZR.; 3ey 
starszi Wikaryusze po 800 ZR., 3ch młod- 
si Wiharyusze po 600 ZR. Summy wszy- 
stkich tych dochodów maia bydź zawsze zu- 
pełnie i nienarnszenie otrzymywane, a dobra i 
fundusze, z których one pochodza, nie tylko 
zmnieyszane , ale też na pieniężne wynagro- 
dzenia zamieniane bydź nie mogą. W przy- 
padku zawakowania stolic Arcybiskupichi Bisku- 
pich, Dygnitarstw, Kanonii, Frebend lub Wi- 
karyi, pomienione sununy dochodowe zostaną 
na rzecz ich kościołów. Nadto tak dla Arcy- 
biskupów i Biskupów , iako też Dygnitarzów , 
starszych Kanonihów , starszych Wikarynszów; 
godności ich i stanowi odpowiadające mieszka- 
nie wyznaczone będzie. Jego R. M. wyznaczy 
także dostateczne domy dla arcybiskupich i 
biskupich Kuryi, tudzież dla Kapituł i Ar- 
chiwow. Dla wskazania tych dochodów , fun- 
duszów i dóbr, w przeciągu trzech miesięcy 
od zatwierdzenia ninieyszey ugody, a przynay- 
mniey w przeciągu 6ciu miesięcy, obiedwie 
umawiaiące się Strony wyznaczą itommissarzów, 
a Jego M. Mość rozkaże , dla istotnego speł- 
nienia sporządzić trzy akta w formie auren- 
tyczney, ieden dla Królewskiego Archiwum, 
drugi dia Nuncyusza Apostolskiego, a trzeci 
dla Axchiwum tego kościoła, do którego rzecz 
należy. Inne Beneficya , gdziekolwiek się 
znaydunią , będa utrzymane. Co do Dyecezyi 
Spirskiey, gdy dla szczególnych iey o- 
koliczności, żadne w tey chwili fundusze i 
dobra nieruchome nie moga dla niey bydż 
przeznaczone, przeto Jego K. M. do czasu ta- 
kowego przeznaczenia, tymczasowo zapewnia 
na iey potrzeby pieniężne uposażenie, a mia- 
nowicie: dla Biskupa 6,000 ZR.; dla Probo- 
szcza 1,500 ZR.; dla Dziekana 1,500 ZR.; dla 
uażdego z Bmiu Kanoników pe 1,000 ZR.; dla 
Hażdego z 6ciu Wwikarynszów po 600 ZR. Na- 
(ostatek utrzyjmuła się fundusze, dochody , do- 
bra ruchome i nieruchome do parafii lub 
do kościołów samych należące, a ieżeliby nie 
wystarczały na utrzymanie tych kościołów, na- 
bożenstwa , i sług kościelnych , Jego K. Mość 
miedostatek takowy dopełni. 

j ( Dokośczenie nastąpi.) 


Rozmaite Wiadomości. 

Dostrzegacz Austryacki, a po nim 
gazety Berlihskie, Hambuxrskie i inne, umieści- 
ły z powodu wspomnianego w niektórych pi- 
smach pubłicznych Angielskich i Niemieckich 
Optiimizmu, co następnie: 

„Gdyby od nas kto żądał, abyśmy mu 
szczerze wyznali, iakie iest zdanie nasze o 
optimizmie, czyli o nayłepszym świecie? 
odypowiedzilibyśmy, spoyrzawszy na post»* dzi- 
sieyszą naylepszego świata, w onie nie 
bardzo przyjemnym dla Panów Optimistów, i 
wręcz takbyśmy do nich przemówili : Że wiek 
nasz, a mianowicie Niemcy nasze, zagrożone 
są haniebnym upadkiem przez zbytnie o sobie 
rozumienie , fałszywa madrość , i dźwięk pró- 
źnych słów; — że na iednego zacnego czło= 
wieka, sznkalącego otwarcie i sumiennie praw. 
dy i słuszności, stu mamy solistów , misty- 
ków, uroionych mędrków i dumnie wyroku- 
iących; że gruntowney i uczoney książki 
między tysiacem złych i wcale nieużytecznych 
szukać musimy; — że dziś prawdziwa mą- 
drość bardziey, aniżeli kiedy, iest przytłumio- 
na, gdy tymczasem lekka praca posyłania na 
świat ulotnem piórem nikczeianey, ale śmiałey 
gadaniny, sowitą odbiera nagrodę; — że uda- 
wanie Niemczyzny gnębi rzeczywistą miłość 
Kraiu, a starodawny ubiór Niemiechi osłabia 
starodawnego ducha Niemieckiego ; — że nad- 
użycie druku bardziey, aniżeli naysurowsze 
prawa, wolność drukn podkopuie; — że praw- 
dziwe wyobrażenie cywilney i istotney wol- 
ności, ginie w bezzasadnym odmęcie przewro- 
tnych, fantastycznych , błahych i przeciwnych 
sobie nawet teoryi; — że szkolna katedra za- 
stępnie polityczną mownicę , stos cenzora, a 
nawet światło słoneczne iest zamienione w 
smolną pochodnię ciemnoty. Wypada nam ze 
smutkiem przydać, iż do tego nakoniec przy- 
szło, że uczciwy człowiek ledwo może się 
skłonić dawać iaką naganę Władzom publicz- 
nym, tam , gdzie podług iego zdania , na nią 
zasłużyły ; ci bowiem, którzy z takiey nagany 
codzienne dla siebie zrobili rzemiosło , odda» 
wna wszelkie granice prawdy, sprawiedliwości 
i przystoyności tak dalece przestapili, iż, z o- 
bawy, aby za ślepego krytyka Władzy nie u- 
chodzić, wszełkiego z nimi wspólnictwa uni- 
kać należy. Jeżeliby w tych i podobnych przy- 
toczeniach znaydowano oczywistą przeciwność 
Optymizmu; ieżeliby nas na odwrót za gru- 
biiańshich Pessymistów olwzyczano , wypa- 
dałoby nam w tym razie oświadczyć, iż w dzi- 
sieyszym stanie rzeezy potrzeba istotnie posia- 
dać wysohi stopien wiary, ufności i odwagi, 
aby się ciągie spodziewać tego, co iest naylep- 
szem.“ 


